
słu szn ie  w  p rzy p isk ach  i b ib lio g ra fii — p rzy tacza jące j w y b ran e  pozycje 
obszernej l i te r a tu ry  p rzed m io tu  — pom in ię to  k ilk a  p ra c  o znaczen iu  
p odstaw ow ym . C hyba  zb y tn ia  sk rom ność  w y d aw cy  spow odow ała, że n ie  
m ogłem  znaleźć w zm ian k i o p racy  p ro f. J . K a rw a s iń sk ie j: L es tro is  r e -  
dactions de „V ita  I ” de S. A d a lb e rt, R om a 1960, ss. 28; w ym ien iłbym  
choć w  b ib lio g ra fii s tu d ia  R. W enskusa, zw łaszcza: S tu d ien  zu r H is to - 
risch -P o litisch en  G ed a n k e n w e lt B ru n s  von  Q u e rfu rt, M iin s te r-K o ln  
1956; m oże je d n ą  z p ra c  J . D ąbrow sk iego  itd . C zy te ln ika , jak o  ta k o  zn a ­
jącego l i te r a tu rę  p rzed m io tu , u d e rza  — do d a jm y  od razu , że k o rz y s t­
n ie  — ostrożność  w  k o m en to w an iu  sp ra w  d y sk u sy jn y ch . J e s t  to  w i­
doczne np . gdy m o w a  o p o stac i A s try k a  (s. 122), A d a la jd z ie  (s. 118, 134), 
m isji B ru n o n a  n a  R usi czy w  k ra ja c h  pó łnocy  (s. 251 n., 260); czy te ln i­
ków  „N aszej P rzesz ło śc i” z a in te re su je  być m oże, że p ro f. J . K a rw a s iń sk a  
n ie  p rzy ch y liła  się do h ipo tezy  H. K ap iszew sk iego  ogłoszonej n a  łam ach  
naszego  p ism a  (t. V I, 1957) co do d rog i św . W ojciecha  z S akson ii do 
P o lsk i o k rężn ą  d ro g ą  p rzez  P an n o n ię , opo w iad a jąc  się za tra d y c y jn y m  
poglądem , p o d trzy m y w an y m  n ied aw n o  p rzez  M. U h lirz  (s. 74). R easu ­
m u ją c  — o trzy m aliśm y  p ięk n y  tom ik , godzien  p o lecen ia  w szystk im , k tó ­
rzy  in te re su ją  się n a jd aw n ie jszy m i dz ie jam i P o lsk i, zw łaszcza zaś dzie­
jam i K ościoła, to m ik  ze w szech  w zg lędów  p o trzeb n y , p ięk n ie  op raco ­
w an y  i w y dany . N ie zastąp i on tek s tó w  o ryg ina lnych , a le  n ie  rośc i so­
b ie  ta k ic h  p re te n s ji , bow iem  b adacz  i ta k  będzie  um ia ł oprzeć się
o te k s ty  łac iń sk ie . N ie k ażd y  jed n ak , k to  in te re su je  się czasam i B ole­
sław a  C hrob rego  m u si być sam odzie lnym  ich  badaczem .
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R. A. S k e l t o n  — T.  E.  M a r s t o n  —  G.  D.  P a i n t e r ,  w ith  
a  F o rew o rd  by  A. O. V i e t  o r, T h e  V in la n d  M ap and  the  T a rta r  R e -  
la tion , N ew  H av en  — L ondon, Y ale U n iv e rs ity  P re s s  1965 ss. 291.

P rag n iem y  zasygnalizow ać C zy te ln ikom  „N aszej P rzesz łośc i” n ie ­
zm iern ie  in te re su ją c e  w y daw n ic tw o  źród łow e, k tó re  w yw ołało  żyw e za­
in te re so w an ie  i p o lem ik ę  n a  Z achodzie. J e s t  to  p u b lik a c ja  now o odna­
lez ionej m apy , k tó ra  m a być p ie rw szym  k a rto g ra ficzn y m  w yobrażen iem  
„N ow ego Ś w ia ta ” p rzed  jego  o dk ryc iem  p rzez  K olum ba, o raz  n iezn an e j 
do tychczas re la c ji o T a ta ra c h  sp isan e j w  ro k u  1247. N a ty m  m ie jscu  
za jm iem y  się ty lk o  d ru g im  ze źródeł, od sy ła jąc  in te re su ją c y c h  się za ­
b y tk iem  k a rto g ra fic zn y m  do d y sk u s ji toczącej się n a  łam ach  „T he G eo- 
g rap h ica l Jo u rn a l” od n r  4 z 1965 r., w iąże  się ono bow iem  ściśle z h i­
s to rią  K ościo ła  w  Polsce. N ow o o d k ry ta  i w y d an a  p rzez  G. D. P a in te r ’a 
re la c ja  o M ongołach, d a to w an a  30 V II 1247 w y sz ła  spod p ió ra  n ie ja ­
k iego C. de B rid ia , pod  k tó ry m  w y d aw ca  d oszuk iw ałby  się m oże Ś lązaka  
(z B rzegu?); w  k ażdym  raz ie  a u to r  b y ł fran c iszk an in em  z p ro w in c ji 
czesko-po lsk ie j. D zieło sw e ded y k o w ał b ra tu  B ogusław ow i, p ro w in c ja ­
łow i w  1. 1247— 1251 i o p a rł o in fo rm ac je , ja k ic h  udzie lili m u  J a n  del 
P ian o  C arp in i, B en ed y k t P o lak  i n iezn an y  z in n y ch  ź róde ł b ra t  Czes­

ła w  Czech. R e lac ja  C. de B rid ia  za leżna  je s t w  znacznej m ierze  od 
k ró tsz e j re d a k c j i re la c ji C arp in iego , a le  n ie  li te ra ln ie : m ożna  sądzić, 
że te k s t  C arp in iego  zosta ł au to ro w i naszego  ź ró d ła  odczy tany , m oże 
n a w e t p rze tłu m aczo n y  z łac in y  n a  języ k  m ie jscow y  (słow iański?). A u to r 
naszego  ź ró d ła  m ów i już  w e w stęp ie , że k o rzy s ta  z in fo rm a c ji b ra ta  
B e n e d y k ta  P o lak a ; cz te ro k ro tn ie  zaś ex p re ss is  v e rb is  pow o łu je  się n a ń  
w  dalszym  tekśc ie . N a p o d staw ie  an a lizy  ź ró d ła  m ożna s tw ie rd z ić  z d u ­
żym  p raw d o p o d o b ień stw em , że od B e n e d y k ta  pochodzą jeszcze inne  
in fo rm ac je , w y d a je  się też, że b y ł on p o dstaw ow ym  in fo rm a to re m  a u to ­
ra . W łaśn ie  B en ed y k to w i na leży  p rzy p isać  zn a jd u ją c e  się w  rozd z ia łach
27 i 28 re la c ji now e w iadom ości o na jeźd z ie  T a ta ró w  n a  P o lsk ę  w  1241 
ro k u . Z k ró tk ieg o  op isu  u zy sk u jem y  p o tw ie rd zen ie  h ipo tezy  p ro f. G. L a ­
b u d y  co do liczebności a rm ii n a jez d n icze j —  w ed le  naszego  źród ła  
liczy ła  ona 1 0  0 0 0  ludzi; dow iad u jem y  się o n iezn an y m  sk ą d in ą d  e p i­
zodzie —  śm ierc i jednego  z dow ódców  ta ta rsk ic h  w  S an d o m ie rzu ; u zy ­
sk u jem y  now y opis b itw y  legn ick ie j, z k tó reg o  w y n ik a , że H e n ry k  P o ­
bożny  zosta ł w zię ty  żyw cem  do n iew oli, zm uszony  do u p o ko rza jącego  
o d d an ia  czci c ia łu  zab itego  ta ta rsk ie g o  w odza, n a s tęp n ie  zaś poniósł 
śm ierć . W iadom ości te  pochodzą w  znacznej części od s tro n y  m ongo l­
sk ie j, co podnosi ich  w arto ść . N a jw ięk szy  jed n ak  m a te ria ł p rzynosi 
now e źród ło  do re k o n s tru k c ji ho ry zo n tó w  m e n ta ln y c h  sam ego  B en e­
d y k ta  P o lak a , jego za in te re so w ań  itd . Z a jm iem y  się ty m  n a  in n y m  
m ie jscu .
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„E IN E  B ER IC H T IG U N G  E IN E R  B E R IC H T IG U N G ”
A n  t  w  o r  t

dem  In s t i tu t  f u r  o std eu tsch e  K u ltu r -  und  K irch en g esch ich te

K s. P ra ła t  d r  K u r t  E n g e l b e r t  ja k o  re d a k to r  o rg an u  naukow ego  
p t. „A rch iv  ftir  sch lesische  K irch en g esch ich te”, założonego w e W ro ­
cław iu  w  1936 ro k u , obecnie k o n ty n u o w an eg o  w  H ildeshe im , w y d a ­
w anego  „im  A u ftrag e  des In s ti tu ts  fu r  o s td eu tsch e  K u ltu r -  u n d  K ir­
ch en g esch ich te”, zam ieścił n a  łam ach  tegoż p ism a 1965, X X III , s. 243— 
250 sp ro s to w an ie  n a  te m a t m ojego  a r ty k u łu  „Le ró le  de l ’E glise  dans 
1’h is to ire  des lien s e n tre  la  S ilesie  e t  la  P o logne”, k tó ry  u k aza ł się 
w  „C ah iers  P o lo g n e-A llem ag n e” 1959, N. 3, s. 23—37; 1960, N. 1 (4), 
s. 26—37.

S p ro s to w an ie  je s t anonim ow e. P o d p isan e  je s t pow agą „ In s ti tu t  fu r  
o s td eu tsch e  K u ltu r -  u n d  K irch en g esch ich te”. Z aznaczono ta m  w y raźn ie  
„ im  N am en ”. J a k  to  rozum ieć?  A u to r  pozosta je  anon im ow y, a  w y s tę ­
p u je  w  im ien iu  In s ty tu tu . D la u ła tw ie n ia  n o m e n k la tu ry  b ędę  Go n a ­
zy w ał w  to k u  m ego a r ty k u łu  „R ecen zen tem ” , aczko lw iek  n a  to  n ie  za ­
s łu g u je . T y tu ł sp ro s to w an ia  b rzm i: „P o ln ische  G esch ich tsfa lsch u n g en .


